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Sensacyjna afera poborowa na terenie D.0.K. 10. - Lwów protestuje 
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przeciw groź 


die wprt 


wadzenia liczników telefonicznych. 


Nicejską najdelikatniejszą oliwę d sałat poleca Fa , Zakopane” Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


W jaki aposó) uratowa- 


no gan. Nob lego? 

Berlin, 24 czerwca. 
Huggenbergowsk: „Ler Montag donosi 
4 Kinsbay. że jeden z samolałów 
szwedzkich zdolał wyjąłdować na lo- 
dzie w pobliżu chozau Nobilegv i wystar 
tował z powrotem, zabierając ze sobą 
generala. Samolot ów zabrał dlatego 
najpierw en. Nobtlego, pomewaź je» 
den z lodowców złamał mu nogę. No- 
nile został odstawiony przez samolot 
na pokład okrętu „Quest“, kióry zarzu. 
cił w pobliżu kolwicę. 

Wylądowanił damolotn „Upiand 
ia wielkiej keze, któr: od wczoraj znaj- 
dowała się w ustawicznym powctnyn 
ruchu wirowym. oceniane jest przez 
iolmików jako majstersztyk, który mu- 
siuł być pałączony z poważnem mie- 


bezpieczeń stwom dla, lotników t apara- 
tu. (Czytaj depeszę na str. 2. Przyp. 


Red). 
SYGNAL OD AMUNDSENA. 
Berlin, 24 czerwca, (Tel. G. P.) 
Jak donosi prasa berlińska, sowjec 
ki łamacz lodów „Myłygin*, który 
dotarł do 78 stopnia szer., pochwy- 
cit w ciągu dnia wczorajszego sy- 


gnał od Amundsena, klóry zapyty- » 


wał o stan atmosfery i slan morza 
w pobliżu wysp  Niedźwiedzich. 
Prasa berlińska wyraża z tego powo 
du przypuszczenia, że Amundsen 


wylądował zapewne w pobliżu tvch : 


wysp. 
zwa g O 
NOWA NOTA KELLOGA, 

Paryż, 24. czerwca. (Tel. ( P). 
„Echo de Prajs* donosi o nowej nocie 
sekretarza stemu Kelloga, pomszającej 
sprawę stosumicn Francji do państw 
Małej Ententy. Kelog oświadeza, że 


Mme sę mu znane obiewniec, poczwnio- 
ne przez Prance jej sojusznikom w 
fmropie średkowej | miodwwól, wagp- 


iako — mówi dola --- należniahy n- 
czokiwać, że Framcia użyje swoich 
wpirywów u sojuszników w tym kie- 
runku. aby skłonić ich do przyłącze- 
nia się do konwencji potępiającej wojnę. 


alek GAT 


, Ba magbiiższe lata, List zapowiada, 
| w wrześniu br. 


` gia, monarcha, 


D Ee 


dąży Primo ds RUM 


WITYCZNA DZIAŁALNOŚĆ RZĄDU MADRYCKIEGO NA NAJBLIŻSZE 
LATA. ` 


Madryt, 24. czerwca. (Tol G. Pi. 
Gen. Primo de Rivera wystosował dó 
prezesa komciu cenirälnego nnii pa- 
Lol cj bardzo obszerny list, zá- 
wieralacy wytyczae działalności rządu 
ŻE 
przeprowadzony  bę- 
Anil 6 hudności, a przy 
a pałrjotyczna powinna 


RZA Woda 
tej okami i ' 


ubbczyć 1 zademonstrować swoją sl- 
łę, Głównemi hasiami unii patrioty- 


cznej są | pozostaną: Ojczyzna, vreli- 
Najważniejszą  trodką 


` będzie opracowanie i ogłoszenie pod- 


parlamenliarny w. Hiszpanii będzie 
miak w przyszłości posłać "adnej Izby. 
w kiótej znajdą się obok siebie przad- 
ataiwiciele społeczeństwa, korony, rzą- 
du i kcrporacii zx wykluczeniem sy- 
siemu wyborów w okręgach. W celu 


przeprowadzenia zatwierdzemia funda- 
mentalnych. ustaw ustroowych, bę: 
dzie przeprowadzony rrebiscyt jakt 
bezpośredni wyraz wołi obywateli, Re- 
organizacja armji będzie miala na ce- 
lu ugtalenie minimum trwania obo- 
wiązkowaj służby wojskowej, 

Wreszcie Primo de Rivera zanowia- 
da, że odda władzę w ręce unji patrjo- 
łycziej, zapewne za jakieś dwa lała, 
o ile do tego czasu stanie się ona zdol- 
na do przyjęcia na siebie ciężkich za- 
dań rządzenia. Do tego czasu nie się 


| me zmieni w obecnej sytuacji, Doku 
stawowych ustaw ustrojowych, System | 


ment kończy się ponownem stwier 
dzeniem, że dyktatura chetacgo rządu 
mie chce być żadną nicią związaną 2 
trzeszłością, Ci, którzy chcą być spad. 
kabiercami władzy obecnego rządu, 
muszą w hasłach swych iść ku nowej 
Hiszpanii. 


P. Ko'fantv pod preg'erzem. 


CH. D. NA G. ŚLĄSKU WYSTĘPUJE PRZECIW 


Katowice, 24 czerwca. (Tel. G. 
P.) W dniu dzisiejszym odbył się 


tu zjazd stronnictwa Ch. D. grupy | 


posła Janickiego. Na zjazd przyby- 
ło około 800 delegatów z poszcze- 
gólnych miejscowości Górnego Šla- 
ska, Referat o sytuacji politycznej 
w państwie i na G. Śląsku wygłosił 
poset Janicki. 

Zebrani uchwalili rezolucje. w 
których m. i. wyrażają uznanie 
Zarządowi! głównemu i Radzie na- 
czelnej stronnićtwa Ch. D. za po- 
wzięcie uchwały, w myśl której 
zostały rozwiązane w województłvie 
śląskiem nielegalne wladze stron- 
niclwa oraz zawieszeni w prawach 
członków ci ich członkowie z po- 
słem Korfantym na czele, którzy są 


| 


NIEMU. 

odpowiedzialni za oderwanie śłąs- 
kiej organizacji Ch. D. od władz 
naczelnych stronnictwa, wyrażają 
zapalrywanie, że gdy ujawnione zo- 


‘stało przez sąd marszałkowski, iż 
posel Korfanty pobierał miljonowe 


subwencje od wielkiego przemysłu 
śląskiego, nie jest rzeczą dopusz- 


czalną, aby miał on być członkiem | 


organizacji Ch. D. na Śląsku. 
Zebrani siwierdzają, źe w celu 
podtrzymania swoich wpływów na 


Śląsku posel Korfanty chwycił się | 


taktyki budzenia tendencji separa- 
tystycznych, opartych na rzekomo 
rozmyślnem krzywdzeniu ludności 
śląskiej przez Polskę. Zebrani pięt- 
nują taką rohotę, jako zgubną dla 
Państwa i Śląska. 


STABILIZACJA FRANKA FRAN- 
CUSKIEGO UCHWALONA! 

Paryż, 24. czerwca. (Tel. G. P3 
| Komisja finansowa Izby deputowanych 
| 32 gfosanı przeciw 1 i przy 8 wstrzy- 
mujących się, przyjęła usławę o stabi- 
bzacji franka. 
i Paryż, 24. czerwca. (Tel. G. P) Po 
ukończenm dyskusjj nad rządowym 
| projektem ustawy o slabilizacji franka. 
| Izba deputowanych  oetałecznie pizy- 
| jęła ustawę 450 głosami przeciw 22. 
| Następnie Izba 575 głosami uchwaliła 

na wniosek socjalistów rezolucję, żąda - 
| jaca utworzenia specjalnego funduszu 
w wysokości 2 miljardy fr; na udziele- 
mie kredytów rolniczych i budowę ta- 
nich mieszkań. 

— 0—— 
POGRZEB ZAMORDOWANYCH 
POSŁÓW CHORWACKICH. 
Białogród, 24 czerwca. (Tel. G. 
P.) Pogrzeb posłów Pawła Radicza 
i Bassariczka zakończył się o godz. 
2.15. O tej godzinie trumny zostały 
dowanych posłów złożone zosiały 
w grobowcach. W czasie pogrzebu 
przemawiało 7 mowców. Olbrzymie 
tlumy publiczności powróciły w 
skupionej ciszy do miasta. rozcho- 
dząc się do domów. Żadnych zajść 
przy tej okazji nie było. 

Białogród, 24 czerwca. (Tel. G. 
P.) Władze miejskie Białogrodu 
rozplakalowały w dniu pogrzebu 
deputowanych Radicza i Bassaricz- 
ka odezwę do ludności, wzywającą 
m. i. wszysgkich właścicieli sklepów 
do zamknięcia ich w południe na 
przeciąg jednej godziny, dla zama- 
nifesowania oburzenia z powodu 
zbrodni popelnionej w skupczynie, 
oraz w celu złożenia bołdu szlachel- 
nym obywatelom. 


0—— 
WILHELM PRZYPOMINA SIE 
ŚWIATU. 

Berlin, 24 czerwca. (Fel. G. P.) 
Niemieccy lolniey lransatantycev 
zostali zaproszeni przez b. cesarza 
Wilhelma do przyjazdu do Dooru. 
Lotnicy ci zgodzili sie na to, 


| 
| 
| 
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„GAZETA PORANNA" z dma zu. czerwca 1928 


ensacylna afera 


na terenie D. O. K. 10 


GŁUCHE WIEŚCI, KTÓRYCH NA RAZIE NIE MOŻNA BYŁO SPRA ac — MASOWE ZWÓLNIE- 
NIA POBOROWYCH. — OSZAŁAMIAJĄCE WYNIKI ŚLEDZTWA. 


DEN LEKARZ WOJSKOWY. DWAJ FiZYCY 


POWIATOWI. 


RÓŻNI POŚREDNICY I W. 


— ARESZTOWANI ZOSTAŁI JE- 
I. 


: WIELU WINNYCH RATOWAŁO SIĘ UCIECZKA. 


Lwów, 35 czerwca. 
(—--) W sobotę wieczorem roze- 
szła się we Lwowie głucha wieść o 
wykryciu niesłychanych nadużyć 
poborowych w kilku powiatach, 
leżących ma terenic DOK. X. w 


Przemyślu. Szczegóły ałery brzmia- | 


ty wprost nieprawdopodobnie, ale 


nie mogąc zasięgnać informacji w 
imiarodajnych źródlach z powodu 


spóźnionej pory. wstrzymmaliśmy się 
chwiłowo z podaniem sprawy do 
wiadomości publicznej. Jak się o- 
ibecnie okazuje, rzecz cała przed- 
sławia się następująco: 

6. Djon żandarmerji w Przemy- 
ślu, pozostający pod dowództwem 
ppłk, Batsza, zwrócił uwagę na za- 
stanawiający fakt masowych uwol- 
nień od służby wojskowej w czasie 
ostatniego poboru 

w Łańcucie i Przeworsku. 
W szczególności uwalniani byli od 
służby wojskowej masowo osobni- 
cy silni, atletycznej budowy ciała, 
powoływano natomiast rekrutów 
słabych, rażąco odbijających pod 
względem fizycznym od tamtych. 

Temu dziwnemu zjawisku za- 
częlo się przypatrywać bliżej i po 
uchwyceniu wątku przystąpiono 

do systematycznych dochodzeń. 
Wyniki ich są wprost oszałamiają- 
ce ze względu na osoby wmieszane 
w aferę oraz jej rozmiary. dzięki 
którym można iwierdzić, że jesi to 
afera poborowa, jakiej dotad w 
Polsce 

nie było. 
Dość powiedzieć, że wmieszanych 


w nią jest dwóch lekarzy fizyków | 


powiatowych, ludzi znanych ogól- 
nie ze swej działalności społecznej, 
jeden lekarz wojskowy i dlugi sze- 
reg znanych osób, którzy bądź po- 
średniczyły w przekupstwach, bądź 
same przekupywały, a uwolnionych 
zosłało bezprawnie od wojska 
kilkaset osób 

ł to lylko w czasie ostatnicgo po- 
boru. 

Ze względu ta osoby cywilne, 
wmieszane w nadużycia, zażądała 
żandarmecji od wojewódzkiej ko- 
mendy policji we Lwowie pomocy 


NADEGŁANE 


nr. Bronistaw OWĘZATSKi 


ordynuje w chorobach we- | 
wnętrznych 


KRYNICA „Poń Tono ami". 


Cierpiący NA reumatyzm 
katary żałątka 

i kiszek, zaburzen'a 

czynności wątroby 


niech nie oraresuku, a zystać z aktyw=- 
wurnyet 


TABLETEK KARLSB DZKIE 


Przez akiywowunie TABLETKI zostały 
w działuniu swem możliwie zbliżone do 
świeżej naturalnej wody. 
Otrzymać można w każdej aptece 
i drogerii. 


i 


| 


"policji 


dla prowadzenia dochodzeń. Szef) 
wydziału śledczego nadkom. Pary- 
łewicz, wydelegował pieciu naj- 
wytrawniejszych — funkcjonarjuszy 
śledczej pod dowództwem 
podkomisarza Konarskiego. W 
szczególności wyjechali na miejsca 
wywiadowcy Wnękiewicz, Rydler, 
Bandrowski, Chrzanowski i Hinkc. 
Ponadto brał udział w dochodże- ' 
niach podkomisarz OQlenkiewicz. 
Dochodzenia prowadzone były 
w RE tajemnicy 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


i 


w sposób mistrzowski. Przez szc- 
reg tygodni zbierano materjaly do- 
wodowe, nie budząc najmniejsze- 
go popłochu wśród zainteresowa- 
nych, Wreszcie po ukończeniu po- 
stępowania przygotowawczego przy 
stąpiono do aresztowań. Odbyły się 
onc w jednym dniu i o jednej go- 
dzinie w Łańcucie, Przewor sku, 
Przemyślu i Leżajsku. 

Aresztowani zostali lekarz ka- 
pitan dr. Śmigielski, fizycy powia- 
towi Ickarzc dr. Krok w Przewor- 


Lr t.$1 


sku, dr. Serwacki w Łańcucie, dalej 
znani kupcy w Przemyślu: Kraut 
i Fensterowa w Przemyślu, oraz 
Horstein i Schneebaum w Prze- 
worsku, wreszcie blisko 80 osób in- 
nych. Kraut i Fensterowa oraz Hor 
slein i Schneebaum 
byli pośrednikami 


| pomiędzy zainteresowanymi pobo- 


rowymi, względnie ićh rodzinami 
a aresztowanymi lekarzami, którzy 


byli członkami komisyj poboro- 
wych. 
Dalsze aresztowania nastąpią. 


Są one obecnie utrudnione, albo- 
wiem wielu z winnych 
uciekło 

w niewiadomym kierunku. 

Niebywała ta afera powinna 
skłonić wreszcie władze wojskowe 
do radykalnego przecięcia wrzodu, 
jakiem jest apo wniclwo w wojsku. 


Pod grozą wprowadzenia 


iiczników telefonicznych. 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZWIĄZKU ABONENTÓW TELEFONICZ NYCH. — 


SILNA ORGANIZACJA 


KONIECZNA, JEŚLI NIE CHCEMY PAŚĆ OFIARA AUTOKRATYCZNYCH ZAKUSÓW P, MIN. MIE- 


Lwów, 25 czerwca, 

(jp) Od kilku miesięcy już zu- 
stała we Lwowie podjęta pod prze- 
wodnietwem prez. Laskownickiego 
akcja celem stworzenia Związku 
abonentów telefonicznych. Związek 
ma na celu podjęcie starań w kie- 
runku polepszenia obslugi telefoni- 
cznej, a przedewszysikiem obrony 
przeciw nasiępstwom zamierzenego 
wprowadzenia we Lwowie liczni- 
ków, na wzór Warszawy. 


i cia 


DZIŃSKIEGO. 

Wczoraj odbyło się w Instytucie 
Technologicznym konstytuujące 
Walne zgromadzenie Związku. Za- 
gail zebranie w zastępstwie nieo- 
becenego we Lwowie prez. Laskow- 
nickiego wiceprezes Kaz. Maksymo- 
wicez, przedstawiając cele stowarzy- 
szenia, Mowca podkreślił, że mie 
chodzi tu bynajmniej o walkę z rzą 
dem lub też z Pasta, ale raczej o 
współpracę, zmierzającą do usunię- 
niedogodności. Zawiązanie 


Generał Nob le uratowany! 


POSZUKIWANIA RESZTY ZAŁOGI TRWAJĄ. 
Sztokholm, 24 czerwca. (Tel. G. P.) Kierownik szwedzkiego mini- 


sterstwa obrony otrzymał od szefa szwedzkiej ekspedycji 


ratunkowej 


następującą depeszę, wysłaną dziś o godz. 7 rano: 
Generał Nobile uratowany. Prace nad poszukiwaniem reszty zało- 


gi są kontynuowane. Nornberg. 


Pięćdzi 


esięciolecie Gimn. IV. 


im. Jana Diugosze. 
OBCHOD JUBILEUSZOWY ODBYŁ SIĘ Z WIELKĄ UROCZYSTOŚCIĄ. 


Lwów, 25. czerwca. 
Gp.  Ohchód jubileuszowy pieč- 
iesięcjolecia istnienia gimnazjum 


IV. im. Jana ialugosza udbył się 4 u- 
roczystaścia, godną lego doniosłego 
święta dłu licznych pokolen uczniów 
luj uczolui, 

Obchód  zubulcuszowy rozpadat się 
w sobote przed godz. 9-t4 ramo od 
zbiórki uczestników uroczystości w 
pieknie  przystrojnovm gmachu Za- 
kładu mn. Długosza, uczniów ginu 
zun IV. którzy ukończyli studja już 
przed dzicztątkumi lat aż do najrałod- 


| szych toczników, 


( godz. 9-1aj caty puchód 
dźwiękach wrkiestry 
dry, gdzie ks, infułat Gzajkowski w o- 
tyczeniu licznego kleru udpruwił 
mszę św. Pu miybożeństwie kler od- 
śpiewał Te Denm, a naslępnie pupły- 
nela ku niebu pieśń „Boże coš Polskę”. 

Po nabożeństwie odbyła się w sali 
Tow. Muzycznego uroczysta Akademia, 
w ora AE BCh uczniów gimna- 


przy 


sobistości naszego miasta ze sfer uizę- 


ruszył do kute- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


dowych, 
| 


wyższych uczelni świeta fi- 
nansówego ic. 

Fo poludniu. uczestnicy uroczysto- 
ści zebwadi 
jem zalożenia związku b. wychowan- 
ków gimnazjum IV. i omówienia i 
"warzenia funduszu stypendyjinego. 

Wieczorami w Teatrze Wietkim o- 
degruno „Odprawe posłów greckich“, 
klóra poprzedzito przemówienie b. wy- 
chowanka i b. profesora gimn. IV. 
dyr. SŁ Krysowskiego. W salach Ka- 
syna i Kela lit-art. odbył się raut, 
ktory zgromadził liczrniych uczestników 
uroczystości. 

Wczoraj, w miedzielę  nawstapito 
zwiedzanie wystawy pamiątek gimna- 
zjum IV. oras popisy gimnastyczne u- 
czniów, zaś © godz. 11 rano odbył Się 
uroczysty Poranek" szkolny ku czei Ja- 
na Długosza w auli Zakładu. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


się w auli gimnazjum ce- | 


| 


Związku jest rzeczą pilną, gdyź 
wprowadzenia liczników należy o- 
czekiwać w blizkiej przyszłości. Z 
lego powodu Komitet organizacyjny 
tuż po zatwierdzeniu przez władze 
statutu, zwołał Walne zgromadze- 
nie. 

Nastepnie referenti dr. Feingold 
zajął się naświetleniem sprawy licz 
ników. Referent, a potem również 
następny mowca inż Teitelbaum 
zbijali racjonalność tych zarzą- 
dzeń, z których tylko wynikają o- 
graniczenia abonentów w swobo- 
dzie używania telefonu bez zmniej- 
szenia wydatków Pasty, jak to już 
stalystycznie zostało stwierdzone w 
Warszawie. Referent zakończył 
wnioskiem, iż ze względu na to, że 
P min. Miedziński w znanej SWo- 
jej enunejacji zlekceważył zupełnie 
opinje Sejmu, który się wypowie- 
dział przeciw. licznikom, to tak sil- 
nej akcji ministra musi się przeciw 
stawić równie siina reakcja społe- 
czeństwa, zagrożonego poważnie w 
swych interesach. 

Aby Związek miał dostateczną 
egzekulywę, winni nietylko wszy- 
scy abonenci, ale wszyscy mający 
do czynienia z telefonami przystą- 
pić do Związku, jak to statut do- 
puszcza. 

Po referacie przemawiali pp. So- 
zański, Teitelbaum, nawołując do 
przystępowania do Związku ce- 
łem energicznej obtany interesów 
abonentów telefonicznych. Jeżeli 
się już nie da uniknąć wprowadze- 
nia liczników, to silna organizacja 
może jednak wpłynąć na złagodze- 
nie lego zła. 

Po zatwierdzeniu statutu i dłuż. 
szej, ożywionej dyskusji, przystą- 
piono do wyborów Zarządu. We- 
dług listy przedsiawionej przez ko-. 
misję- matkę, wybrano Wydział w 
następującym składzie: pp.: Lasko- 
wnicki, prezes, dr. Rucker, Maksy- 
mowicz, Hoszowski, Schayer, So- 
zański, Weyde, red. J. Konarski, S. 
Borowski, G. Pammer, M. Thom, 
J. Mund, inż. Teitelbaum, T. Dorn- 
heim, dr. H. Feingold, red. H. He- 


scheles, O. Fabian, M. Ulam, N. 
Weinreb, inż. Chmielewski, 
Komisja rewizyjna: Stan. Bo- 


rowski, Izak Birger, Rudolf Weyde. 
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Dodatek tygodniowy do Nr. £541 z dnia 25 czerwca 1928. 
Fod redzkcią JENINY PEŁEŃSKIEI. 


POGADANKA. 


Lwów, 25 czerwca. 

Zbliżają się ostatnie dni szkol- 
ne, w wielu zakładach rozpoczyna 
się rozdawanie św.adeciw, a wszę- 
dzie już klamka zapadła, nie można 
nic zmienić w wyniku świadectw, 
polepszyć złej noty, uratować stra- 
conego Toku. 

I na odwrót iam, gdzie dobre 
postępy są murowane, można mieć 
pewność, że nie nastąpi żadna n:e- 
miła niespodzianka. 

To też w tych błogosławionych 
domach, gdzie nauka dzieci idzie 
gladko, bez trudności panuje nie- 
podziclna radość, prawie świątecz- 
ny nastrój. Nie można się doczekać 
już tego pięknego dnia, gdy świade- 
ciwa zostaną rozdane, a chlubne wy 
niki posiępów można będzie same- 
mu oglądać i drugim z dumą poka- 
zać czarno na bialem, gdy już nie 
dzielić nie będzie od tych iak pożą- 
danych wakacyj, odpoczynku i wy- 
tchnienia dla dzieci i rodziców. 

Na odwrót jednak tam, gdzie 
niema już watpliwości, że świadc- 
ciwo wypadnie źle, że nicuniknio- 
na jest ta po staremu nazwana, nie- 
nawistna dwója, a choćby popraw- 
ka, panuje nastrój, jak to mówią, 
pod psem... 

I dziwić się temu nie można, w 
pierwszym wypadku jest istotnie 
szkoda roku straconego, w drugim, 
są zatrute dla dziecka, a często i dla 
całej rodziny, wakacje, ten czas, 
który ze wszystkich względów zaró- 
wno na zdrowie fizyczne jak i mo- 
ralne, powinien być użyty na od- 
świeżenie się i wzmocnienie. 

Nie można więc zaiste wymagać 
od rodziców radosnego * nastroju, 
gdy wynik roku szkolnego dla dzie- 
ci czy dziecka był ujemny. Jednak- 
że można i trzeba od nich wymagać 
czego innego. Mianowicie tego, aby 
ich stanowisko do tego smutnego 
faktn nie zasługiwało na jeszcze 
ostrzejszą klasyfikację aniżeli nau- 
ka dziecka. 

A tak bywa 
bardzo częslo. 

W niezliczonych wypadkach za- 
czyna się w obecności dzieci narze- 
kanie na niesprawiedliwość nau- 
czycieli, na szkolę, ua system nau- 
czania i tp. 

I rodzice, czyniąc 10 zupełnie nie 
opatrznie, ani myślą, że w ten spo- 
sób przynoszą dziecku jeszcze wię- 
kszą szkodę, aniżel: ta, która wyni- 
kia z złego świadectwa i że ta szko- 
da może zaciążyć nie na jednym 
straconym roku, ale na całej jego 


niestety bardzo a 


przyszłości. Podrywania w umyśle | 
dziecka autorytetu szkoły, podawa- | 
nie w wątpliwość sprawiedliwego 
traktowania uczniów, musi się od- 
bić fatalnie na jego charaklerze, ao 
ile dziecko samo czuje, że zła nola 
była zasłużona (dzieci mają bar- 
dzo trafne wyczucie), to takie od- 
ciążanie go z winy popełnionej, bu- 
dzi w niem po pierwsze lckceważe- 
nie sądu rodzicielskiego, a po dru- 
gie sprowadza zanik poczucia od- 
powiedzialności, hipokryzję i falszy- 
we ustosunkowanie się do świata 
zewnętrznego. 

O ile zaś nawet (co zreszią jest 
nader rzadkim wyjątkiem), napra- 
wdę dziecko spotkałoby się z nie- 
zupełnie zasłużoną kiasyfikacją, to 
jeszcze i wiedy złą przyslugę odda- 
ja mu rodzice, podkopując w jego 
duszy wiarę w autorytet szkoły. 

W wypadku takim powinno się 
raczej usiłować wskazać drogę do 
pogodzenia noty z własnem jego wy 
czuciem, przypomnieć mu jakieś 
słabsze odpowiedzi, jakieś momen- 
ty usprawiedliwiające złą notę. Nie 
będzie to zbyt trudno, bo można 
przyjąć za pewnik, że prawdziwie 
dobremu, silnemu w przedmiocie 


uczniowi, nawet uprzedzony do nic- | 


go nauczyciel nie da złej noty. 
Inni znowu rodzice grzeszą zbyl- 
nia surowością w razie złego świa- 
dectwa dziecka, Jest to tak samo nie 
bezpieczne, jak i poprzednio wy- 
mieniony system. Nierzadko prze- 
cież winę złej noty nie można przy- 
pisać lenłstwu dziecka, ale raczej 
jego słabym zdolnościom wogóle, 
czy w pewnym kierunku złemu lub 
watlemu zdrowiu, czasem przejścio- 
wo, na pewien okres, występujące- 


mu osłabienin pamięci i innym, 
licznym, od dziecka niezależnym, 


przyczynom. 

W tych wypadkach dziecko mu- 
si odczuć zbytnią surowość jako nie 
sprawiedliwość — a nic tak nie pa- 
czy charakteru jak poczucie krzy- 
wdy. 

Bardzo częstem następstwem ta- 
kiej surowości jest zrażenie się dzie 
cka do nauki, zupcłna obojętność 
pa wyniki, wykłuczająca lub przy- 
najmniej utrudniająca jego rozwój 
umysłowy i wrażliwość na otrzy- 
mane przestrogi czy nagany., 

Obowiązkiem zatem rodziców 
jest przedewszystkicm zastanowić 
się dokładnie nad przyczynami złe- 
go wyniku nauki i do nich zasto- 
sować swe stanowisko wobec dziec- 
ka. 


Kontrola rozumu i 
przytem konieczna. 

Ale kontrola ta nie powinna się 
ograniczyć tylko na dziecko, ale 
winna rozciągnąć się także na sa- 
mych siebie. 

Rodzice powinni się zasianowić 
nad tem, czy w złych wynikach 
klasyfikacji niema iakże ich winy? 
Gzy dość uważnie śledzili posiępy 
dziecka w czasie roku szkolnego, 
czy utrzymywali należyty kontakt 
ze szkołą. I tu z pewnością znowu 
się okażą w wielu wypadkach za- 
niedbania i to przeważnie u tych, 


serca jest 


którzy czy to między sobą czy wo- | 


bec dziecka nawet, 
sprawiedliwość noły. 

Rzadko się zdarza, aby nie dało 
się poprawić postępów ucznia ogól- 
nych czy to w pewnym przedmiocie, 


kwestjonują 


Z dziedziny mody. 


| jeśli rodzice czy opiekunowie stale 
przychodzą na „wywiadówkę” i in- 
formują się u nauczycieli. 

Taki koniakt domu ze szkołą 
wylwarza atmosferę porozumienia, 
rodzice wiedzą w jakim kierunku 
trzeba na dziecko oddziaływać, ja- 
kiej mu dostarczyć pomocy, nauczy 
ciel uczy się także trafniej patrzeć 
na dziecko, stosować do niego środ- 
ki pedagogiczne, odpowiednie do je- 
go charakteru i ustroju Unika się 
wtedy wielu nieporozumień, a skut- 
| ki takiego kontaktu muszą być zba- 
wienne, 

I dlalego pamiętać chciejcie o 
lem, Matki i Ojcowie, że wynik 
klasyfikacji Waszego dziecka jest 
niema] zawsze także Waszą klasy- 
fikacją. 


J, P. b 


Paryskie elegancje wyścigowe. 


Paryż, w czerwcu, 
Złośliwości aury ad szeregu iat o- 
saimich przeszkadzala rozwojowi całc- 
go przepychu  cleganeh na wielkich 
dniadh wyścigowych (Paryża. Wyski- 
gi były przed laty uprzywilejowany- 


Elegancka toaleta furfowa z crepe sa- 
tin w tonach beige i marrou. 


mi dniami pokazu majpiękniejszych to- 
alet letnich, przechodziły wispaniało- 
ścią aparycji modnych dam nawet 
wielkie dni karnawałowe. Był to wspa 


Wytworna Suknia na garden party z 

crepella marynarskiego, chusteczki apa- 

i szowska w centki niebieskie na białem 
| tle. 


„AUDIE A W DOMUI oAruńik 
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miały konkurs pomysłowości pierw- 
szior:zędinych magazynów paryskich, 
z których każdy uważał za punkt ho- 
noru, aby jego kreacje były czemś gu- 
pełnie nowem. aby jeden i ten sam 
mobyw nie powtórzy! się dwa razy. 
W. ostatmich tatach  niełaska aury 
sprawia, że lsalety przygotowane na 


turf pozostają najczęściej al home z 
obawv niepownago nieba. 
Elegancka suknie z crepe georgette 


koloru słomkowego, przybrana aksamit- 
ką czerwonawo-brunatną. 


Komplet turfowy kombinowany z tro- 
jakiego materjału! Cape z muslikasha 
marynarsko-niebieskiego, przybranie i 
jumper z crepe imprime spódniczka i 
przybranie jumpera z crepe satin. 


Wyścigi jak i ganden party mają 
swają specjalną elegancję. Najwykwim 
imejsza toaleta dzienna jest tutaj na 
miepen. Jest to triumi koronki, mu- 
slima jedwabnego, crepe satin — pel- 
mego wyszukania kroju i szczegółów. 
Zawsze opatrzone dlugiemi rękawami, 
ażeby nie stracić ewojego genre, zapo- 
życzają o toalety wieczonowej tak w 
hurwach ak i w matemiale wszystko, 
œo może się złożyć ma matksemum e- 
legamcji, bez zatraty swego dziennego 


A RD OZ OAZ ELO Z 


charakteru- : 

Zalnaconie tej linii demarkacyjnej 
jasi pomyłką nie do datowania w Swie 
cie dlegamokim, kiórej nie włegnie na-. 
pewne żadna Paryżanka, podczas gdły 
zdarza się ona często  majwytwonniej- 
szym  cudzoziemkam. Popelnitają ją 
także podnrzędniejsze magazyny w 
swoich rewjach żywych manekinów. 
Prawdziwa elegancja małą nutą dys- 


krccji umie znakomicie zaznaczyć w 
sukm} jej charakter i przeznaczenie, 


nie umniejszając strojmošci 1 wykwin- 
tu. 

Ostatnie dni wyścigowe w Drac i 
Haies przymosły wspaniałe dowody, 
jak komtekcjh paryska umie zwycięsko 
przeprowiadzić tę limię demarkacyjną. 

Jakkolwiek pogoda nie ze wazyst- 
kiem byla pewna, jednak  elegantki 
paryskie i ię trudność zdołaly prze- 
zwyciężyć. Pod płaszczami z asperie 
i arepeli kauczukowanej, będącymi 
również ostatnim wyrazem smaku i 
wytwosności, ukazywały się najwspa- 
nialsze tolety wyścigowe. Wiele bar- 
dzo wzónzyjstości, przeważnie w to- 
rach beige, marrom i żółtych. Bardzo 
szykowtną była toaleta złożona z pła- 
szczyka- ciemnogramatowago z białem, 
natunałnie impregnowanego, i sukmi w 
tych samych tonach. Kapelusz z sze- 
rokiemi krysami był s białej manili 
przybranej diemno niebieską aksamit- 
ką, upiętą w formie djademu. Do po- 
dobnego kapelusza dwie inne panie 
miały następujące toaloty: jedma, zło- 
żoną, 2 pligowamej spódniczki, jumpere 
i krótkiej pelerynkii z crepe satin w 
tym samym kolorze, druga z czarnej 
crape satin, kombinowana z ciemma 
niebieską crepe georgette w białe 
centkn. Na trybunach widziało się du- 
żo tanów ibeige, popielatych, nieco błę- 
kitnych, kilka sukiem pąsowych i zwe- 
lonych. Kwiat przy ramieniu był nie- 
mal obowiązujący. 

Ponieważ  rozjaśnionme  makłoniec 
nieba pozwoliły na odrzucenie okryć. 
wyłworność kroju i kompozycji toalet 
mogliu ukazać się w całej pełni. Prze- 
wagę słamowiłty! rozmaite kompozycje 
falban. Widziała się zupełnie gładziut- 
ko przylegające i symetrycznie wowo- 
ne według dawnego wzoru i majbar- 
dziej famtastyczne, formujące  miieraz 


| 


zupełnie miespodziewanie sylwetkę ko- 
biecą. Najfantastyczmiejszia toaleta w 
tym rodzaju była złożona ze stanika 
gładkiego, do którego dałączała się fal- 


Suknia wieczorowa z nader charakte- 
rystycznym układem falbany, tworzącej 
z tyłu literę V. 


bany, wzorzysta, formująca biterę V. 

Drugą charakterystyczną cechą o- 
becnych toalet jest obfitość materjalu 
przy zachowaniu smukłej "nji. Nadaje 
to wytwiornej danie cechę kobiecości, 
nie zatmacając smukłości kibici, kitóra 
jest dzisiaj warunkiem  niezbęduym, 
aby się liczyć w modnym świecie. W 
każdym razie ta koncesja na rzecz ko- 
biecości pozwala przewidywać, że zby 
teózne wychudzame, narzucane nam 
przez Amerykę, iracilo już swą he- 
gemonyię, 


Z hva'eny i pieleanowania urody. 


Nózki, cienkie w ko tka:h. 


Lwów, 25 ozerwch, 

Dla piękności nogi odgrywa nie- 
mal że decydującą rolę jej uformowa- 
nie w kostce. Noga cienka w kostce 
jest takim samym postulatem estety- 
Ki, jak i nienagamna limja łydki. Usu- 
nięcie zgrubień w tej partji nogi przed 
stawia zatem ważny problem kosme- 
tycziry. To też jest latwo zrozumia- 
łem, że nowoczesna kosmetyka nie 
spoczęła tak długo, dopóki nie udało 
jej się wypracować rozmaitych metod, 
przy pomocy których można przepro- 
wadzić korekture brzydkiego, zgrubia- 
łego wiązamia nóg. W każdym razie 
trzeba zauwążyć, że nie było to rze- 
czą łatwą, gdyż nie można się tutaj 
ograniczyć do dawnych, kongerwaty- 
wnych metod. Z tem większem uzna- 
niem trzeba przyznać, że obecnie sto- 
sowane operatywne zabiegi przymogzą 
równie pewny, jak i pozbawiony nie- 
bezpieczeństwa dla zdrowia rezultat, 

Zgrubiałe wiązanie nóg pochodzi z 
dwojakich przyczyn: albo z nadmiaru 
nagromadzonego w tem miejscu tłusz- 
czu, albo też ze zbyt silnego rozwinię- 
cia. kości. 

W pierwszym wypadku, 
się do czynienia z 


gdy ma 
nagromadzeniem 


| ana, 
łhuszezu, można przez odpowiednie 
(raktowamie doprowadzić do zaniku 


rozbużałych tkanek. Czasem, o ile 
iest to następstwem ahronieznego po- 
drażnienia z powodu fałszywego polo- 
żenia nogi, jak przy płaskiej stopie, 
można zło usunąć w krótkim stosum- 
kowo ozasie prizes zastosowianie odpo- 
wiednie skonstruowanych podkładek. 
Również można czasami usunąć zby- 
teczmyy tłuszcz w wiązaniu nóg za po- 
mocą komprymujących bandaży, po- 
dobnie jak to się robi w wypadkach, 
gdy łydka jest za gruba. Jednak ten 
sposób nie zawsze prowadzi do celu. 
Kosmetyka nowoczesna posiada na 
szeęzęście inne możliwości terapeuty- 
czne. Można bowiem zupełnie bez 
niebezpieczeństwa, nadmierne części 
tłuszczu usunąć drogą, operacyjną i u- 
czymić mogę foremną bez szkody dla 
ruchów i bez pozostawienia  szpecą- 
eych blizn. 

Tam gdzie za silne rozwinięcie Ko- 
ści jest powodem zgrubiemia, już Zu- 
pełnie nie można zaradzić dawnymi 
mechanicznymi  Środkomi lecznicze- 
mi. W tym wypadku pozostaje tylko 
jedna droga: usunięcie nadmiaru ko- 
ści. I ta operacja ma pozór tak Tyzy- 


kowma jest obecnie przeprowadzana 
bez złych skutków dla ruchu i ela- 
styczności przegubów. W każdym ra- 
zie w tym wypadku jest na miejscu 
poważny namysł a jesli ten doradza 
operację, tb można ją powierzyć tylko 
gudnemu zaufania specjaliście. 
Alfa. 


Suknia ogrodowa z crepe imprime. 


=m 
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Maty fejleton. 

UŻY NOWOCZESNA KOBIETA UBIE- 
RA SIĘ DROŻEJ OD SWOICH FO. 
PRZEDNICZEK ? 

Lwów, 25  czenwca. 

Wiele się słyszy utyskiwań na mo- 
woczesny luksus toalety (kobiecej. W 
jednen z zagranicznych pism kobie- 
cych znajdujemy na tem tamat uwagi, 
wamte krytyczne zastanowienia. 

Autorka Droni nowoczosnej  kobie- 
ły pnzed zarzutem, iż wydaje ona wię- 
cej na swoją toaletę, aniżeli jej matki 
i babki i stawia, tezę wprost przeci- 
wna, że obecnie strój kobiety kosztuge 
mniej niż w czasach dawniejszych, 
przed dokonaną rewolucją w dziedzi- 
nie mody. 


Pomyślmy tylko — powiada — 
bez ilu niezbędnych dawniej części 
garderoby, obywa się zupełnie nowo- 
czesna kobieta. Gdzież są te drogie 
gorszy z prawdziwymi  fiszbinami, 
gdzie te wszystkie obszerne jak gma- 
chy spodnice noszone pod suknią, któ- 
re game dla siebie już kosztowały 
majątek. 

Zniikły już niepowrotnie. te drogie 
podszewki jedwabne, którymi rmusiala 
być podbita każda suknia czy to weł- 
miana dzy jedwabna. 

A cóż dopiero mówić o tych kilo 


metrowych ziuszach, irendzlach, ko- 
ronkach, kokardach, szarfach i tre- 
mach, stanowiących przybranie daw- 


nej toalety wytwornej. 

Niema już też owych poiwomych 
rękawów jak hełmy, na które trzeba 
było całych metrów materjału, niema 
już olbrzymich kapeluszy z kosztow- 
nymi strusiemi piórami. 

Nowoczesna, eclagancja zastępuje i- 
lość i jakość wytwórnym smakiem a 
ograniczając do mminnum rozmiary 
toalety, wypada taniej niż moda epok 
minionych. 

Do wypowiedzenia się w tej spra- 
wie zapraszamy nasze - Czytelniczki. 

Nina, 


Gr 
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— Dr. Peters widział ciebie zagranicą — po 
wiedział po chwili Barra. 

— (Gdzie mnie spotkał? zapytała. 

—- Najpierw w Ostendzie. Jak zwykle wywołałaś 
wrażenie, a następnie w Paryżu. Twoje występy na 
wyścigach robią cię sławną. i 

— Więcej nigdzie mnie nie spotkał? zapytała 
Walentyna, powracając do zwykłej pewności siebie. 
A czy nie spotkał mnie w Hamburgu? 

— Nic mi o tem nie wspominał. 

— Wybornie. Prawdopodobnie byłby ci i tak 
nie powiedział, gdyby mnie spotkał. 

Barra stał przy kominku i zacierał ręce, jak 
gdyby zmarzł. 

— Zanim wyjechałaś sankami wspominałaś, że 
chcesz mi powiedzieć coś ważnego. 

— Tak jest. 

, — Mam wrażenie, że coś bardzo ważnego. 

—- Istotnie. Chcę mówić o twoim wynalazcu. 

Inżynier uśmiechnął się. 

— Wreszcie! rzekł Barra. 

— Co przez to rozumiesz? 

— Wreszcie czegoś się dowiem. Wiem, żety równo- 
cześnie z moim wynalazkiem zaczęłaś kuć własne plany. 

— A gdyby? 

— Czego więc żądasz? 

— Chcę ci przeszkodzić w popełnieniu jednego 
głupstwa. 

— Co nazywasz głupstwem ? 

— Sprzedaż wynalazku Petersowi. 

— Gdybym tego nie zrobił, byłbym zwykłym 
oszustem, tego więcej robić nie mosmi 


i nie zrobię. 
Sprzedałem wynalazek rządowi Dra Petersa, część 
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pien'ędzy otrzymałem i wedle umowy za trzy dni 
oddam mu plany i model. Chcę umowy dotrzymać 
ucz: iwie. 

Walentyna roześmia'a się. 

— Nie jestem już więcej aawnym Barrą. — po- 
wiedział inżynier. 
|. — Uważam to — odpowiedziała Walentyna. 
W ostatnich czas”ch wpadłeś wogó'e w ton moraliza- 
torski. Dziwi mnie tylko, że taki... jak... ty człowiek... 

Barra zmarszczy. brwi. 

— Dobraliśmy się doskonale. Znasz moje czyny 
i całą działalność i nie możesz mi zaprzeczyć, że 
wsżystkie moje dotychczasowe zbrodnie były wy- 
łącznie z ideowych względów. 

— |deowe względy — rzuciła Walentyna. — 
Chcę ci tylko przypomnieć noc 25. października 
w Berlinie. 

Barra przeszedł gniewnie kilka kroków. 

— A gdyby tak policia dowiedziała się o wy- 
padkach owej nocy, czy uwierzyłaby w twoje idealne 
zamysły? Sądzę, że nie. 

— Sądzisz tak Walentyno, pon'eważ jesteś zła 
do szpiku kości. 

—- Czycieb'e ten niewinny gołąbek tak umoralnił? 

-—— Proszę cię bardzo, nie mów źle o niei. Ona 
jest wszystkiem dla mnie na świecie. Ale ja ciebie 
znam i wiem, że użyjesz każdego środka, byleby 
przeprowadzić swoje zamiary. Wyrzuć Konstancję 
poza nawias. Ona właśnie jest tą, która godzi mnie 
z życiem. Bez niej wróci bym do życia zbrodniarza. 
W tej chwili czuję się tak dobrze nawet w obec- 
ności tego detektywa i nieufncści niemieckiego 
agenta. 
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Walentyna przym'użyła oczy krótkowidza. D-tych- 
czas nie uważałam ciebie za tak naiwnego, ale od 
jei chwili zmieniam zdanie. 

Barra odpowiedz ał jej dopiero po chwili. 

— Znowu myślisz o czem$! Zawsze w ten spo- 
sób zaczynasz. Czyś ty dotychczas nie pomyślał 
o tem — rzuciła Walentyna — że się gwaltownie 
starzejesz? Na skroniach masz już siwe włosy. 
W czerwone płomienie twego zarostu wplotły się 
już białe smugi. Widzę jesteś coraz bardziej nie- 
spokojny. 

— Proszę — wróć do swoich pokojów. 

— A ja znam moją ziostrę! 

— Walentyno! 

— Ona jest jeszcze młoda i ma tak czatowny 
uśmiech... 

Barra zbliżył się do niej groźnie. 

Walentyna siedziała jednak spokojnie, uśmie- 
chając się cynicznie. 

Przez twarz inżyniera przesunęła się chmura 
zwątpienia. 

— A jeżeli zdołam cię przekonać? 

— Nie potrafisz tego! 

— A jeżelibym przecież zdołała? 

Barra uderzył pięścią w stół i rzekł zmieszany. 
Nie dokażesz tego — ale wiedz, że wówczas był- 
bym znów dawnym Barrą. 

Oo! — Takim podobasz mi się więc”j. 

— Idż — idź — ja wiem, że dla twoich ce'ów 
nie cołniesz się nawet przed zerwaniem małżeństwa 
między mną a twoją siostrą przyrodnia. Ale to ci 
się nie uda Walentyno. 
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— Te domy właśnie znam, ale pytam się o trzeci 
z rzędu dom. Widać tylko dach. Czyja to własność ? 

— Ktoś mi o tem mówił. Czy nie jest on 
własnością praktykanta leśnictwa Blindego. Z tej 
właśnie strony nadjechała Walentyna. Bóg raczy 
wiedzieć, czego ona tam chciała. 

— Także i ja nie wiem. 

Młoda kobieta nie przyzwyczajona do ukrywa- 
nia swych myśli, była coraz więcej zmieszana. 

Inżynier byłby na pewno to spostrzegł, gdyby 
do pokoju nie wszedł „Pająk”. Walentyna weszła 
w płaszczu i kapeluszu. 

Inżynier podszedł do niej. 

— Przysięgłabym, że mówiliście o mnie — mó- 
wiła Walentyna, siadając wygodnie na fotelu. 

— Tak jest — potwierdził Barra. Dajesz zresztą 
ku temu powody. Walentyna roześmiała się a in- 
żynier zbliżył się do okna. Sanki są zupelnie obło- 
cone — powiedział Barra. Walentyna wykorzystała 
tę chwilę i szepnęła siostrze cicho: 

— Znowu z nim rozmawiałam. 

Konstancja spojrzała na nią pizerażona. 

— Zobaczysz, że stanie się nieszczęście. 

— Zostaw to mnie i bądź spokojną. 

Inżynier powrócił od okna i spojrzał znacząco 
na żonę. Konstancia zrozumiała męża. Barra chciał 
sam pozostać z „Pająkiem”. Młoda kobieta wyszła 
z pokoju, zabierając ze sobą resztę kwiatów. 

Walentyna śmiała się, siedząc w fotelu. Lecz 
śmiech jej drażnił tylko inżyniera. 

— Co mówiliście o mnie? zapytała Walentyna. 

Inżynier spojrzał na nią w milczeniu. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 26. czerwca 1928. 


Ka kięska Pogoni W Krakowie. 


LEGJA REMISUJE f HASMONEBA. — NIEZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO GRGOVJI W WARSZAWIE. — WARTA 


Lwów, 25. ozerwca. 

LEGGJA - HASMONEA 2:2 (2:1). 

Leyja: Adamowicz, Ziemiian, Ter- 
lecki, Cyganik, Amirowicz, Nowakow- 
ski, Wypigowski, Astłamowiez, Nawrot, 
Przeździecik:, Gichecki. 

Hasmonea w o usprozenłacyjnym 
skladzie z Setollem na prawem skrzy- 
die, 

Hasmonea ruszyłu się wreszcie 
z fatalnej dla niej siódemki. Jeden 
punkt zdobyty po ciężkiej walce z Le- 
gją wzmocni troche jej pozycję, która 
ustątniimi czasy mie przedstawiała się 
różowo. Wiele pracy kosztowało bialo- 
niebieskich uzyskamie nierozstrzygnie- 
lego wyniku, Legia bowiem aczkolwiek 
z dwoma rezenwowymi w napadzie 
przedstawieda się bardzo grośmie i 
zwłaszczą w drugiej połowie często 
gościła pod bramką. gospodarzy. 

Hasmonea grała dobrze, ule lyliku 
przez 30 minut pierwszej połowy. Na- 
pad gospodarzy dobrze kombinował. z 
łatwością przejeżdżał pomoc przeciw- 
nika, pod samą bramką jednak zawo- 
dził, 
aut lub bramkarzowi w ręce. Uirata 
dwu bramek wyprowadziła napastni- 
ków Hasmonei z równowagi, wszyscy 
potrachi aowe i anicjetyjwa gry prze- 
szła w rece Legt. 

Warszawiacy podobali się dzięki 
mądrej grze swego napadu, który krót- 
ko, przyzieminie kombinował i w ten 
posób przeprowadził raz po raz 
piękne ataki. W napadzie Legii na 
plan pierwszy wysunął się Nawrot, 
łycznicy słabsi, w polu grali dobrze. 
slabo jednak strzelali. Ze skrzydeł 
cpszy dlewoskrzydłowy,  razporządza- 
jący dobrym biegiem. 


giwzelając z pewnych pozycji w |! 


| 


Pomoc gości przeciętna, najlepszy ; 


prawy pomocnik Gyganik. Amirowicz 
przebreymał tempo, lewy pomocnik 
często ulegał Seiollowi. 

W obronie Ziemian o całe niebo 
przewiyższał  Terleckiego. Bramkarz 
mały zatrudniony, obie przepuszezone 
bramki były nie do obranw. 

W Hasmonei bramkarz Griiekerg 
bronił bandzo dobrze, zwłaszcza w 
drugiaj połowie unicestwił cały szereg 
ostrych strzałów. Obrona. niezta. Birn- 
bach lepszy od Redlera. W pomocy 
najlepszy Schneider, Horowitz praco- 
wał ambitnie przez cały czas zawodów, 
Fleischer grał nierównomiernie. 


(W napadzie białoniebieskich pra- 
wa strona lepsza od lewej. $teuerman 
w pierwszej połowie oddał kilka o- 
strych strzałów, w drugiej sbatysto- 
wał. Grimbery i Krumholz stabi. 
Skrzydłowi ma ogół odpowiedzieli za- 
daniu, 


W pierwszej połowie przeważa 
Hasmonea. W 13 minucie strzela 
Stenermau po kombinacji z Grünber- 
giem pierwszą bramke. Szereg ostrych 
strzałów chwyta bramkarz Adamowicz. 
W 30 minucie po błędzie Birnbacha 
wyrówunie Nawrot. W 32 minucie rå- 
tme Rodier ręką pewną bramkę, Rzut 
karny wykorzystuje Przeździecki, 

W drógiej połowie po „„kilksie** 
Ziemianina strzela Krumholz drugą 
bramką. Mimo wysiłków obu drużym, 
wynik nie ulega zmianie, W 41 mómu- 
cie wyklucza Sędzia Redlera za toz- 


| 
| 
| 
| 
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BIJE RUCH, A ŁKS, ŚLĄSK. 
myślny faul. Sędziował p. Piotrowski 
z Łodzi. Widzów około 3000. 
x 
WISŁA — POGOŃ 6 : 1 6 : 0). 

Kraków, 24. czerwca. Niezasłyżo- 
na w talk wysokim stopniu klęska Po- 
goni, która od 4 minuty pierwszej po- 
łowy gra w dziesiątkę, wskutek roz- 
bicia Olearczyka.  Ubytek obrońcy 
wyprowadza chaos w szeregi Pogoni, po- 


czątkowo gra Wacek na obronie, póź- | 


miej cofa się Hankedo obrony, a Wa- 
cek gra na pomocy, Zamieszanie w sze 
regach Pogoni wykorzystuje Wisla 
strzelając w pierwsżej połowie pięć 
bramek. W drugiej części zowodów gra 
Pogoń z pięcioma napastnikami i dwo- 
ma pomocnikami. W Pogoni zawiódł w 
pomocy Prass, który nie potrafił dać 
rady Roymanowi, Deutschman gral 
wyłącznie ofenzywnie, najlepszy Han- 
ke, który zupełnie unieszkodliwił Bal- 
cera. W obronie dobry Mauer. Bram- 
karz Albański bronił dobrze nie ponosi 
winy w przepuszczeniu pięciu bramek, 
wszystkie bowiem , za wyjątkiem rzu- 
tu karnego, były mie do obrony. W na- 
padzie dobrze grali Wacek i Szaba- 
kiewicz. 

Bramki dla Wisty strzelili w 20 mi- 
nucie Kotlarczyk II w 27 z karnego 
Reyman I, w 36 Reyman III, w 44 Rey 
man I. w 45 Bajorek z poancoy. 

W drugiej połowie Pogań gra le- 


| piej, w 25 strzela Reyman I szóstą 
bramkę, w 4% minucie 
Batsch jedyny punkt dla Fogoni. 
dziwwał p. Rosenfeld z Bielska. 
* 
CRACOVIA — POLONIA 3 : i (2:0). 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24. czerwca. Niezasłu- 
żone zwyciestwa Cracovii, Polonia prze 
ważała przez cały czas zawodów. Cra- 
covia uzyskała 3 bramki z przehojów 
Giutla. Polonia nie wykorzystała ca- 
| łego szeregu pewnych pożycji, a w tem 
| przyznanego jej rzułu karnego. Sędzio 
wał p. Marczewski z Łodzi, 
x 
WARTA — RUCH 1 : 0 (0:0). 
| (Telefonem od naszego korespondenia). 
Pozmań, 24. czerwcaj. Warta grała 
słabo, zwłaszcza w napadzie, wynik 
nednak nie odzwierciedla stosunku sił. 
Gra przy słałej przewadze Warty. 
Ruch przez cały czas zawodów rnuro- 
i 


Se- 


wał. W Warcie zawiedli Spojda i Sta- 

lińską. 

strzelił w 24 minucie drugiej strzelił 

Rochowicz, Sędziował p. kpt. Baran. 
* 

Łódź, 24. czenwica. 

Ł. K. 5. — Śląsk 8 : 3 (3:0). Sę- 

dzia kpt. Bilor. Mistrzostwo P. L. P. Ć 
* 


Katowice, 24. czerwca. 
LI. F. G. — D. F. O. (Praga) 5 : 1 
(6:4). Zawody towarzyskie. 


w obronie swego bytu 


ZJAZD MISTRZÓW FRYZVZRSKICH Z CAŁEJ MAŁOPOLSKI DOMAGA 
SIĘ OD RZĄDU ULG, KONIECZNYCE DLA WYKONYWANIA SWEGO ZA- 
WODU, 


| Pe długiej i ożywionej dyskusji u- 


Lwów, 25. czerwca. 
lip). Wkróico zostanie wydane 
rozporządzenie wykonawcze do roz- 
porządzenia Preż. Rzeczyposp. © g0- 


, dzinach w handlu, oraz w, zakładach 


fryzjerskich. To rozporządzenie wpro- 


| wadza rygony eo do ograniczania cza- 
| su pracy do 10 godzin na dobę w dnie 


powszednie, tj od 9-tej ão 7-mej, 
względnie od 8-mej do 6-tej, ovaz 


zakaz dotychczas telerowamej pracy Ww 
niedziele i święta przew kiika godzin. 
Ścisłe wykonanie tych ograniczeń u- 
ważają fryzjerzy z4 ruinę dla swego 
zawodu, Pod grozą tego roznorządze- 
nia oba cechy fryzjerskie we Lwowie, 
tak cech chrześcijańskich mistrzów 
fryczjensikich, jak cech mistrzów fry- 
zjenskich podjął wspólną akcję, któ- 
rej wyrazem był Zjazd mistrzów fry- 
zjewskich z całej Małopolski W schod- 
niej, który obradował wczoraj w labie 


rękodzielniczej, 
Do prezydjum Zjazdu weszli jako 
przewadn. p. Śnzdalewicz, zastępca 


przew. p. Perlmutter, nadto delegaci z 
prowincji pp. Krokosz z Rzeszowa, Z. 
Gilienplan z Drohobycza, Mandziak ze 
Sianislawowa, Kokert z Przemyśla, 
Lammersdori zo Stryja, sekretarze pp. 
Smełana i Bruma, 

W ciągu obrad przedstawiono sgi- 
bne dla zawodu skutki zakazu pracy 
w niedzielę i ograniczenia czasu prā- 
cy wieczornej, co wpływa na zmniej- 
szenie klijenteli, gdyż bardzo wiele 
osób z powodu tych niedogodności u- 
czy się władania brzytwą, 


l fryzjerski 


| chwalono rezoluce, kióre wybrana 
dslegacja ma przedłyżyć Komiietowi €- 
konomicznemu Rady rninistrów i Min. 
skarbu- 

W rezpluejach Zgromadzenie do- 
"maga stę wysiiminowania fryzjerów ja- 
ko rzemieślników z pod rygosu nsławy 


kandlowej : takicj same; wolności pra- 
cy, joką mają i mieli dotychczas 


wszyscy inni rzemieślnicy Nadto ze 
wagiedu ma właściwości zawodu żą- 
de, aby majstrowie fryzjerscy mogli 
w ciągu kilku godzin w niedzielę i nie- 
które świgta trzymać pracownie otwar- 
te i pracować. 

Daiej domagają sie ' 
zmniejszenia 
wego, 
wego za r. 1926 i 1927 dla tych mi- 
sirzów fryzjerskich, którzy pracują z 
„edmiym tylko pomocnikiem, ponowne- 
go rozpatrzenia rehursów z r. 1927, 


] 
| 
| 
| 
iryzjerzy: 
zwoływania przez Min. handlu i prze- 


sławek podatku obroto- 
uwolnisnia od podatku obroto- 


mysłu Państw. Rady rzemieślniczej 
dla przygotowanych ustaw rządowych, 
dotyczących zawodu rzemieślniczego. 

Na Zjeździe byli obecni posłowie: 
dr. Leon Reich i Heller, którzy wy- 
głosili dłuższe przemówienia, przyrze- 
kając poparcie u rzadu posta'atów mi- 
strzów frymarskich, przyczem wszy- 
scy posłowie zgodnie przyznali, że 
specjalne warunki, w jakich pracne 
ich zawód, muszą być uwzględnione 
przez czynniki rządowe I usławodaw- 
GBG. 


uzyskuje | 


Jedyną bramkę dla Warty | 


| 


| 
| 
| 
| 


| 1 56, będącej 
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KRONIKA 


29 


REDAKCJA RDJŻGIA EEEWARUNKOWO MANU- 
SKRYFTÓW NIG ZWRAGA. 


e erwea si] 
Poniedziałek 
e o | W.lheima 


TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 25. bm. 
niczka”, — po raz ostatni. 

Wtorek, 26. hm. „Niezłomna Żona” 
po raz ostatni. 

TEATR NOWOŚCI: 

Poniedziałek. 25. bm. „Dolły'. 

Wtorek, 26. bm. „Dolly“. 

REPERTJAR EINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Ton, którego nikt nie zna” 
i „Szulenka”. 

AVENUE: „Maly Kapral“. 

BAJKA: „Bartek Zwycięzca“. 

CASINO: „Gwaliu. co się dzieje” 

CHIMERA: „Spowiedź kapelana". 

FATAMORGANA: „Krysia leśniczanka”. 

KOPERNIK: „Rywale Oceanu“ i „Mai 
ły człowiek do wielkich imteresôw“. i 

LEW: „bon Kiszot* z Pat i Patacho- 
nen, 

PALAGE; „Drama! w Hotelu Boulorar'. 

MARYSIENKA; „Rywale Oceanu“ i 
„Mały człowiek do wielkich imteresów". 

PASAŻ: „Bartek Zwycięzca”. 

UCIECGHA: „Orlow” 

(—-) Włamanie do winiarni. Do składu 
win Kalmana Vrenkla przy ul. Slonecznej 
27 włumali się nieznani sprawcy i skradli 


„Daleka Księż- 


| kilkadziesiąt flaszek wina, wartości 700 zl. 


(—) W kamienicy przy ul. Sykstuskiej 
własnością slarosty grodz- 
kiego dra Reimlandetra, aresztowamo. Mi- 
chała aromkę, osobnika. nieposiadającego 
zajęcia i stałogo miejsca zamieszkania. Ja- 


remko usiłował wlamać się do jednegu 


| z mieszkań. 


SE p PA NE ZZO TEZA A AEO OD OO 


(—) Napad rabunkowy na ul. Karde- 
ukiego, Na idącego wczoraj ulicą Korde- 
ckiego Wladyslawa Kozwuca napadł nieja- 
ki Aleksander Pokora | zadawszy mu kiika 
ran noże, Zzrabował nieprzytomnej ofie- 
rze 10: zł. 

(—) Strzelanina na weselu. W jednym 
z domów przy ul. Szpitalnej odbywało się 


| wczoraj wesele. Gdy już goście skonsumuo- 


wali doslateczną ilość alkoholu, rozpoczął 
strzelaninę do pustych butelek. Zaalarmo- 
wana strzalami policja aresztowała 4 u" 
czesthików weselnych w osobach Andrzeja 
i Aleksandra Krupów, oraz Zofji i Barip 
Sehri éw A 
E iro 
Wpisy na wakacyjne kursy biełrzniar 
stwa i krawiectwa damskiego we Lwowie 
(6—7 tygodniowe) przyjmuje i udziela wy: 
jaśnień Krajowy Patronat przemysłowy 
Lwów, plac Smolki 1. 3. — Zgłoszenia o u- 
rządzaniu kursów na prowincji przyjnmie 
się pisemnie BAK) - R 
az 
Bursa dla dziewcząt im. Baberskie, 
Kok Pań T. S. L, przyjmuje uczemice 
uczęszczające do wszystkich zakła- 
dów. Zgłoszenia: ul. Poniatowskiego 


1 11 od godz. 4-5. 5345-3 


Eliks.r, Proszek i Pasta | 
do zębów 


pid nazwt 


„FTYMENTOL' 


„Contralnego Laboratorjum Chemicz- 
nego w Warsawie. 

Uznan* przez pp |>kurzy-dentystów, 

zalec ją sę te:, że zapobiegają two- 

rzeniu sie kamienia na zębach i chro- 
je vd zepsuc a. 

szalik „e YE składy apteczne 

i pertume je. 


ag 


Dno nędzy. Naprawdę żlotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty: 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesiać 
nych ran — znajdującą się obecnie w obl? 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa stä- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
met w możności zapracować. Datki przyj 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa * < 


Samobójstwo uczonego. 


GALLIA BURINA 


NIESZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWO STARCA Z MŁODZIUTKĄ UCZENIGĄ. — 


TRAGEDJA SPÓŹNTONEJ MIŁOŚCI. 
Rzym, w czerwcu. 
wrażenie wywałaly Lu- 


(D) Wielkie 


taj samobójstwo prof. uniwersyłalu 
wzymskiego. zuanegu historyka An- 
dczeja Furmicoliego. Purmicoli odebrat 


1 CZENIA. 


sobie życie z powodu mieszczęśliwego . 


pożycia małżeńskiego, 
Przed! rokiem 61-letni 
czony zapoznał zie 7 
piękną uczenicą swoją, 
Donati, 
Zakochał się w miej namiętnie i o- 
świadczył o jej rękę, choć sam już po- 
stądał córkę niemal w iym wieku. 
Koniarry: starega wdowca. przyjęła Guiu- 
jego uczuć, lecz fałszywie sobic tłu- 
chanego profesora. oópicHi GMFWYPI 
maczyła sympatię, żywioną dla a- 
wiełbianego profesora. Zdawało się jej, 
że Furnieoliego kocha i że będzie znim 
szczęśliwa. Zgodziła się też zostać je- 
go boną. 
Uptynęło kka miesięcy. 
mbóstwiał swoją żonę 
i wyczytywał jej z oczu 'wszelkie ży- 


WOWOHAN. 1- 


Giuseppq 


Profesor 


: Doszli wreszcie du przekona ni, 


MŁODOŚĆ NA SWOJE PRAWA, 


Niestetv, życie i młodość mają 
swoje prawa, Ró h mezam oszukać 
nie mona. W domu państwa Wurni- 
cali częstym gościem byl 28-letni asy- 
stent profesora, dr M. Między mlady- 
mi nawiązała się niebawoni 

nić gorącej sympatji. 


że bez 


` siebie żyć nie mogą. 


: chanego czlowieka wydawało się 


i 


Giuseppa postanowiła sprawę po- 
stawić jasmo. Życie przy boku micko- 
jej 
niezmośnem. Nie chciała również mę- 
ża zdradzać i oszukiwać. 

Rozmówiła się otwarcie, | 
Oświadczyła, że nigdy go nie kochała, 
że jej malzeństwo było wynikiem fa- 


; łalnej onayłki, że wreszcie — musi sę 


z. profesorem rozstać. 

Starzec przejął się iak silnie tą 
niespodziewamą wiadomością, iż za- 
strzelił się. Śmierć szanowanego ohy- 
wałtela i znakomitego uczonego wYwo- 
fała we Włoszech silne wiażenie. 


Kącik radjową. 


PROGRAM AUDYCJE RADIOWYCH. 
Pomiedwiałek. 25. czerwca 1928. 

Warszawa, (1114) 11.00 Transmisja z 
sali Rady miejskiej uwoczystości otwarcia 
NVI Miedzynarodowego Kongresu Pokoju. 
Przemówienie p. St. Thugutła, p. ministra 
A. Zaleskiego, sen. Posncra. 18.15 Trans- 
misja muzyki taneczne z kawiarni „Ga- 
stronomia'. 20.30 Koncert międzynarodo- 
wy. Transmisja z Warszawy do Berlina, 
Wiednia, Pragi. W programie muzyka pol- 
ska. Wykonawcy: Orkiestra Pilharmonji 
warszawskiej. 22.00 Komunikaty. 

Poznań (34 Katowice (22, Wilno 
(435) Kraków (566) 20.30 Transmisju kon- 
cerłu międzynarodowąga z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.30 Muzyka operowa 


Mozart, Verdi. Wagner). .1[5 Recytacja 
utworów Tołstoja. Strandberga. Novalisa. 

Praga (349) 20.30 Transmisja. koncertu 
z Warszawy- 

Lipsk (366) 19.00 Transneisja z Opery 
Drezdeńskiej. „Don Juan" apera w 3 akl. 
Mozarta. 

Londyn (366) 22.55 Tramem. opery 


„Aida“ Verdiczo. 24.00 Muzyka laneczna 
— 


Humor. 


jl 
| 
| 
| 


| arj 


FS *j4 


6 kdo (395) 21 
Sraussa. 
Frankfuri a Transmisja z Auli Uni- 
yteckiej. Prodvkeje orkiestry, chóru i 
skrzypiec. 

Langenberg (458) 20.10 Wieczór 
tacyjny poezji ws hodniej. 
turecka, chińska). 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Berlin (484) 20.30 Transmisja koncerlu 
muzyki polskiej z Warszawy. 

Wiedeń (517) 20.30 Transmisja konser- 
ir 4 Warszawy. 


00 Wieczór nieśni 


recy- 


Wtorek, 26. czerwca 1928. 
Warszawa (J111) 16.40 Odczyt z działu 


b i Wyehowanie Fizyczne” „W tar- 
c powa tarczą“. 17.45 Koncert kameral- 
ny. Wykonawcy: 


W, Kopecka (fort) L. 
19.20 Transmis - 


Dworakowski (skrz.) 


sA 


pery kaelowiekiej. 2200 Sygnał czasu, Ru- 
munikaty. 22.50 Muzyka taneczna z re- 
siauracji . „Onaza". 

Katowice Kraków (556) Wilna 


(430) Peznań (3: > 19. 20 Transmisja z ope- 
try w Katow icach. 22.30 Muzyka taneczna. 


Lipsk (366) 20.15 Wieczór poświęcony 


Rosegerow:b 21.30 pPehrammel-musix. 
22.30 Muzyka taneczna. 

Stnttgart (280) 20.00 Koncert symio- 
miczny Wykonawcy: M. Olden-Mehlich 
(ll) i orkiestra symt. W programie utwo- 
ry Mahlera, Regera. 

Hamburg (394) 19.25 „Cyrulik sewil- 


(Japońska. arab- | 


7 


| MŁODZIENIEC lat 


a SU. dz. wia 


ZA arare ae a s 
MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 
URZĘDNICZKA lat średnich, własne mic- 
szkanie, pozna w celu matrym. męż- 
czyznę na stanowisku. Listy do Admi- 
mistracji „Gazety Porannej pod „Lato. 


5404-2 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


i aam 


RACHMISTRZ w wieku średnim, energi- 
czny: wszechstronnie obznajo naa. z 
praca biurową unzedów bw i za 
autonemicz teh. większych gmin i mia- 

A zna jom a  buchalwiyi i 
pondencją - hamdlowo-przemysłową. 
przy kovalniach woskowych, maftowych, 

rulno-leśnią, tartaczną itp. Język pol- 
ski. wirairsti i niemiecki 
pismo kaligraficzne i rondowe, rysuje i 
Hfograluje -— poszukuje zajęcia od zaneć 
najchętniej od l. sierpnia. Łaskawe zglo- 
szenia pod adr. W. Cymbryła, Lwów. 
Rynek 39 IL 5368-3 


ze 


19 mający» Z ukończo- 
ną 7 powszechną, przyjmie iakqkolwiek 
posadę biurową, najchętniej na wsi. Pa- 
gkawe zgłoszenia przyjmuje Dius Lud- 
wik, Drohobycz, wl. Boryslawska |. 43. 
5362-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


12 groszy za wyraz. 


KĄPIELOWE  pluszcze. czepki, irykoły. 
ręczniki w ogromnym wyborze „Srport", 
plac Halicki 3. H57- 3 

KAMIENICA, wolne mieszkanie, nowotzc- 


do sprzedanią. 


słoncczna.,. : 
pod ..Białe 


do Administrasi 


smy komfort. 
Zgłoszenia, 
róże”. 
PARCELE BUDOWLANE. w 
dworca Brzuchowice. oraz 
towe sprzeda właścicielka. 
Slom*ewski, Lwów, 3 Maja 24L 


Ee. geun- 


"DOMEK kupię za cene do 4.500 dol. Wa- 
tunek: 3 pukoje, kuchnia. wolne, bliska 
tramwaju, wodociąg, elektryka, podać 
ulicę. Pośrednicy wykluczeni. Oferiy prd 
„Domek do Admmistracii. 5287-2 


FORTEPIAN Bósendoriera, kr diki, czamy, 
najtowszy model, oraz inne fortepiany 
i pianina sprzeda: NANAK, Piłsudskiego 
1. 21. 5294-5 


| Ski“ opera komiczna Rossiniego. | DO SPRZEDANIA 2 piętrowa, duża real- 
i Frankfurt (428) 19.30 „Nietoperz opc- ność w centrum, 25 ubikacji wolnych, 
| refka w 3 aklach Straussa. częściowo fabrycznie urządzonych. Ce- 
Langenberg (168) 19.45 Odczyt p. L: | na dolarów 72.000, wklad dolarów 
+ „Objawy życiowe u zdrowego i chorego | | 36.000. Zgłoszenia pod „Centrum ban- 
( człowieka . 20.45 Wieczór Roberta Kopla | q kowe” do Generalnej Ekspedycji Ogło- 
| (baryton). - = : | iszeń Lwów, Legjonów 1. 5379-2 
| Berlin (434) 20.30 Transmisja z Tri- | 
| Ermon-Tontime. (Mowy, śpiew, muzyka 
instrumendalna:. j p = Się Ee j 
Wiedeń (517) 19. 30 „Wesole kumoszki RÓŻNE DONIESIENIA, 
Windsoru” opera w 3 aktach Nicolai'ego. 10 groszy za wyraz. 
Monachjum (535) 1935 Transmisja z u- 
roczystości Mozartowskich w Wóńrzburgu. | OKULARY, cwikiery, lorgniony najtaniej 
Wykonawcy: Cida Lau (sopran) kwartel | poleca firma SCHWARZ, Lwów, Sobie- 
| smyczkowy. | skiego 2 (róg pl. Mariackiego). REPE- 
RACJE na poczekaniu. 1537- 10 
CECEO EE E || a <A p 
ZAKOPANE, Nowy pensjonat „Biały Dwo- 
Uboga staruszka, 65 Iał licząca, kaleka, , Trek”, ul. Chałubińskiego, poleca. pokoje 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, jasne. słoneczne z halkonami, ciepla - zi- 
| wskutek czego jest zupełnie niezdolną do © mna wok, urządzenie komfortowe, ku- 
ZE SPORTU. | pracy, prosi o laskawą pomoc. Datki skie °  chnia. wykwinina. Fortepian, radio, duży 
lak wyglada w praktyco „surowe © rować należy do Administracji, dla staru- ogród. Zarząd Przybyszowska - Weiken- 
elrzeżemie loolbalistki przez sedziego"... ; szki kaleXi. sowa. 5230-83 
CENY OGŁOSZEŃ: | miłezny itłd.j 50 gr.. za wiersz 1-szpalł, | posady 3 gra cała strona ogłoszeniowa 
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach | 285 zł., pół strouy ogłeszeniowej 150 zh., 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- ! 100 gr., za wiorsz 1-Szpalt. milimetrowy I cała siroua tekstowa 480 zł., cała strona 
stem 12 gr.. za wiersz 1-Szpalt. milime- ! (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. | pod nagłówkiem (l.sza) 570 zł. Ogłosze. 
trowy (szer. 60 nm.) nadesłaue 36 gr, ; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- | Mia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Zz 
xa wiersz f-sraplt. milimeirowy (szer. i ne ugłoszenia kupno i sprzedaż za slowo | ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, ogło- 
60 mw.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące ł bez numera doli- 
1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 inm.) w | korespoudeucje i2 gr, prywatue za slo- | czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
tekście (krouika, repeetuar, dział ekono- | wo IŻ gra dla potrzebujących pracy lub j minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


nnn 


z c A 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. PŁOCKIEGO, 


we Lwowie, 


Borkach «bok , najtaniej r S U H 0 F FA 


52177 


męską i damską, ladoną i po zą- 
dziwiająco nizkich cenach, 


Nr. 8941 


wy warza 


także z dostarczonych mate jałów 


„SZWALNIA CENTRUM“ Lwów, pi. bernard Aski 17 


pod kierownictwem wybitnech i doświadczonych sii. 


MUGKMO „Parent z anowym maier 
cum, skladane D0 zł. jest idealem przy 
PAKTU Uoo Fabryka lóżek ZAKS, Ły- 
5239-5 


czakoówsłu 132. 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne: neurastsnję sckanainą leczy spe- 
_cialista Tr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20. 


MICHAŁ PERWIZNYK, 
komatrnie, unie ia 
_ żeczkę wojskow: i. “a 


WIŚNIE hiszpańs a ej Ir. Morele 


ptykozyj zl. 30, "a po otrzy 


urodzony 1396 w 
zgubionii i 


gotówki franko w 5 kg. kósżykkch Gal. 
Selzer, Za ME F 5348 6 


PRZYSTĄP:IĘ do spółki 2 kapitalem 3000 
dol, obejme pesade biurową lub admini- 
stracyjni: drzewna. Lisy, do Adanintistr. 
L.K DARYBLL 


AO A BCPHIA 
(BIALA i KOLOROWA). 
Poważna firma hamhurska pragnie 
nawiązać stosunki z gednymi zau- 
fania poważnymi eksporterami fa- 

soli. 
Zgłoszenia pod: „H. O. 9850“ 
Rudolf Mosse, Hamburg 1. 


e m re EEE EE eT EO 


P.ece kaflowe i kuchnie 


de 


białe porcelanowe i różnakotorowe, ognie- 
trwałe krajowe i zagraniczne, cegły szatna 
towe į płyty vick ie dostarcza Główny 


klal fabryczny 
józef Pien'ążex 
STANISŁAWÓW 
ulica Sapieżyńska l 15 . 


lub w domu ubra Peisa |. 4. p281-3 
DEEE HY"Y RM - PANICZNA "TYNEPTE WN 


Wędki, Muszki, 


Haczk „Kołowrotki 
it d. 


Akademicka 8. 
Motory ropne 


Diesle: 


LWÓW, 


garn we, benzynowe, elektrv.:zne, 


' Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Gatry, Piły 


iaśniowe, Pompy, Sikawki, Windy, Wie- 
lokrążki, Sztance, Torfiarki, Centralne o- 
grzewanią, Wagi, Pasy, Gurty, Transmi- 
sje, Łożyska kułkowe, poleca na dogodne 
splaty 
„PIL OT 
Łwów, ul. Batorego 4. 

Rok założenia 1910. 2053 Telef, 1-70, 
PRETE TE (7 FREZOWANA CZE 
Polskie Towarzystwo 5akoły Sredniej 


w Horodence orlasza 


KONKURS 


na posedy nauczycieli (6: 


do historji i geogratji, łaciny, niemieckie- 
to, gimnastyki, spiewu, rysunków i robót 
ręcznych. 
Kombinacja przedmiotów możliwa. 
„Wymagane pelne kwalifikacje, wzglę- 
dnie egzamin naukowy, do gimnastyki, 
spiewu, resunków i robót ręcznych pu- 
zwołenie na. nauczanie. 
Warunki wedle umowy. 
Udokumentowane podania 
leży najdalej do 2 lipca 1328. 


wnosić na- 
5365-2, 


przekazów nie bouifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe Są podzielone na 
8 lamów (Szpalt), tekstowe ma 4 łamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesicczna: 
Z dosiawa wa miejsce lub prze- 


syłka poczłową a a è „ zł 6:30 
Bez dostawy . a a 8 a o a zł. 4.50 
za granicą ...... è ZŁ 7.00 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


